mię yła m 


N 48. 


ame A ZO W A M M 


ona 


tegy sgłeszań! Na 1-8j stronie 
wiezsu petitowy mk. 4.00, 
na fli-sj stronie—mk. 2.00, 
ma IV-ej stronie — 1.60 f. 
uaśstłane. za wiersz gar- 
saeBtowy — mk. 5.00 Drob- 
me egłoszenia po 80_ fer: 
ge wysan. Najmniejsze drob: 
me egłoszenie mk. 1.60. 


O 


Redakcja i Administracja miesa- 
swą się pod Me 4-ym przy 
mlicy Biarososnowieckiej w 
Żoszaweu. 


LITE dla stów |! depesz: 
pkra“, Sosnewice, 


Najgłośniejszy obraz sezonu w 3 ch serjach. 
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KINO 


OAZA 


w S6snowcu. 


Rok XI. 


SOSNOWIEC — środa 25 lutego 


ween measer 


ISKN 


Əziennik polityczny, społaczny | literacki 


"WYRA 


Dla dzieci wzbroniono. 


l-a serja od dnia 23 lutego. 


J accnsse 


w G-iu częściąch. : 


Reżyserji Able Gance'a Wyiwórki B-ci Pathe. 


(Oskarżam) | 
| 


O ZA "EA A a A A A O CZ PJ O OE PA A AAA ZWANA, 
Początek w dni powszednie o godz. 6, a w niedzielę i święta 6 8 pp 


KINO 


SFINKS 


w Šespowcu, 


Tapia a KŻ 


nema gian ap Ja 


Dr. KEKAŁO 


Lekarz wenerycznego szpitala w Będzinie. 


Choroby weneryczne, skórne i mo- 
czo-płciowe. Samegwałt, Płciowa 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 i 914. 


Najnowsze sposoby leczenia. 


Przyjmuje codziennie mężczyzn od 5 
do 7 po poł, kobiety od 4 do 5 pp. 


W dni świąteczne mężczyzn od 10 do 
12 przed poł., kobiety od 12 do 1 pp. 


D-r medycyny 


Wlad. Bitoy -jzachia 


b. erdynat. kliniki chorók skór- 

Rych, weneryczn. | mocżo-piele- 

wych. Używ. prep. 814, Analiz. 
mikroskop. 

9— 11 g. r., 6—8 pp. Kob. 5—6 pp 

El. Małachowskiego (Fabryczna) Na 16 
| "BIE | Pogody. 


Bentysta 
J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ: 
ed i16—1 | od 3—6 po pol, 
Kkoceenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bem podnie- 
bieria slote koroRy. 
el. Modrzejowska Jė 3. 


Dr. Hejman 
choroby uszu, mosą | gardla. 


Kełłątaja 10 (Mikołalowska) 
ed 4—6 popołudniu epróez świą 


Niebywała sensacja. 


[LIU = 


PESZEK Z D OESS 
Od poniedziałku 23-go do 29. go lutego, 


Włoski obraz z złotej serji. 


TEEN PEE e Ee 


Denuńcjacja niemców 
górn.-śląskich. 


„Berliner Tageblatt* zamie- 
ścił artykuł owy nej, OBobi- 
stości* z Górnego Sląska, eha- 
rakteryzujący nastroje tamtej- 
szych niemców. yraża on 
oburzenie, że francuzi, którzy 

ierwotnie porazekit olakom 
órny Sląsk bez plebiscytu, 
okupoweli ten kraj i że zarząd 
najważniejszych pod względem 
gospodarczym powiatów pozo- 
staje w ich ręku. 

Francuzi czują się rzekomo 
na Górnym Sląsku bardzo nie- 
swojsko, siły ich nie wystar- 
czą dla utrzymania spokojc; 
skoncentrowali się przeto w 
większych miastach, a ich za- 
rządzenia zdradzają wielkie 
zdenerwowanie. 

Niemoy śląscy obawisją się, 
że pewnego dnia przywołają 
na pomoc polaków, a te oba- 
wy, usprawiedliwiać ma bezce- 
remonjalność, jaką wykazują 
polacy, należący do. pułków 
powstańców i dezerterów „By- 
tomskiego*, „Pszczyńskiego” i 
„Katowickiego“. 
= „Policja bezpieczeństwa“, 
która pełni służbę na Górnym 
Sląsku może wkrótce zniknąć. 
A wówczas kto wie, czy armja 

olska nie obejmie służby pc- 
Foyjnej, w. tym cela rczpu- 


'gzczane są pogłoski o buntach 


niemieckich. 

Ze jednak „niemcy o oporze 
zbrojnym myślą, świadczą ta- 
kie słowa artykułu. Traktat 
przewiduje utworzenie policji 
z mieszkańców kraju; autor 
insynuvje, że ententa powoła 


„do tej roli powstańców górno- 


śląskich. „Oczekujemy — koń- 
czy autor artykułu — od rzą- 


„st żę 


MADAME DUBARRY  śwńnya Lek. | 


Maistor Contra Pala 


dramat w 8 częśc. dł. 3000 mtr., w roli głównej występuje najsilniejszy człowiek świata 


, T , 
UWAGA: Wystawienie tego obrazu kosztowało firmę Ambrosio w Turynie 1,500,000 lirów. 


ANONS: Od 1-go marca, 
Najgłcśniejszy obraz sszonu 


Wieści z 6. Slaska. 


du niemieckiego i niemieckiego 
komisarza okupacyjnego na 
Górnym Sląsku; że będą bro- 
nili naszych praw i słusznych 
żądań z największym paci- 


skiem, bowiem nie mamy za- ` 


miaru cddać się na pastwę 
polskiej samowoli bez oporu*. 


O dobre prawo 
„ kultury polskiej, 


Z powodu odezwy Gerharda 
Hauptmanna, aby Niemcy nie 
dopuściły do oddania Górnego 
Sląska na „łup niższej kultury 
polskiej“, ogłosił p. Adam No- 
wicki w „Przeglądzie Wie- 
czornym* list otwarty pod a- 
dresem p. Hauptmanna. 

P. Nowicki zapytuje co p. 
Hauptmann rozumie przea wy- 
soką kulturę? Jak mamy o- 
kreślić kulturę narodu? Zwy- 
czajnie za miernik bierze się 
zalety serca i umysłu, dobroć, 
poszanowanię cudzych przeko- 
nań, uszanowanie cudzego mie- 
nia, litość dla bezrobotnych, 
starców, dzieci i t. p, 

Niech p. Hauptmann popa- 
trzy na Belgję, na zrabowane 
miasta francuskie, a one po- 
wiedzą p. Hauptmannowi o 
tym, czy niemcy mają wyższą 
kulturę. - 


~ 


Powiększenie załogi. 
Paryż, 24 lutego. 

„Temps“ donosi: 

Rada najwyższa postanowiła 
na czas plebiscytu na G. Sląs- 
ku i w Prusach- Wschodnich 
powiększyć załogę okupacyj NĄ. 


1920 roku. 


Zakaz. 


Bytom, 24 lutego. 

„Morgenpost donosi, że Żoł- 
nierzom wojsk okupacyjnych 
na G. Slasku wzbroniono ku- 
pować artykoly żywnościowe, 
a to w oelu ukrócenia plotek, 
jakoby %żcłnierze  okupacyjni 
wysyłsli z G. Sląska artykuły 
żywnościowe. 


Gana numeru 30 ten 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mak. ‘86.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 femn 


Redakcja otwarta od 8 rano de 
7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwraca, 


Gddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewicza 


Obwieszczenie. 
` Katowice, 24 lutego. 


Komisja międzykoalicyjna 
nakazała rozlepić we =— 
kich miejscowościach G. Sigs 
ska wyciąg z traktatu wersal- 
skiego, omawiający sprawy 
plebiscytowe. 


NIE DAMY ZIEMII. 


Olbrzymi wiec w Cieszynie. 


P Wozoraj odbył się tu wiec, 
jakiego Cieszyn i wogóle Sląsk 
eszcze nie widział. Udział o- 
eonych  obliczają na 80.000 
osób. Zi i 
Tium zspełnił rynek i boca- 
ne ulice. Dzięki nadzwyczajne - 
mu taktowi wojsk francuskich 
i włoskich oraz ich oficerów 
nie doszło do wypadku. + 

W 10 ciu A miejscach 
rynku oraz w ulicach sąsied- 
nich wygłoszono szereg prze- 
mówień. 

Przemawiali poseł. Regier, 
ks. Londzin, Bebek, ks. Brzu- 
Ska, ks. Sciskała, Swider, Tel- 
ler, Raszke z Małopolski, prof. 
Krajewski „imieniem - między- 
partyjnego komitetu plebiscy- 
towego i p. Wyberg z Łodzi, 
imieniem tamtejszego między- 
partyjnego komitetu plebiscy- 
towego. 

Podczas przemówień na Ryn- 
ku podniesiono nad tłumem 
szubienicę, na której powieszo- 
no maneki. a, przedstawisjące- 
go renegata Kożdonia. U dołu 
widniał napis „Smieró zdrajcy 
narodu“. Manekin w jednej 
chwili poszarpano. : 

Po przemówieniach, gdy tłu- 
my nie ustępowały, ukazali 
się na balkonie hotelu ozłon- 
kowie misji z jen. Borsarellim 
na czele. Odezwały się okrzy- 
ki na cześć misji, poczym po- 
seł Zamorski, wstąpiwszy na 
balkon, zawołał donośnym gło- 
sem. 


„W imieniu rządu polskiego wzy- 
wam was do rozejścia się." 
Na to wezwanie tłumy ro- 

zeszły się spokojnie. 

Przed rozejściem się uchwa- 

lili zebrani rezclucję, w której: 
protestują przeciw wszyst- 

kim zarządzeniow, które krzy- 

wdzą dotychczasowy sten po- 
siadania na polaków na Sląsku 

Cieszyńskim; > 
domagają się restytueji bez- 

prawnie przez czechów roz- 

wiązanych wydaiałów gmin- 
nych, przywrócenia polskiej 

EEA ‘i praw zagwa- 

ranlowanai umową paryską 

z d. 8 lutego 1919 r.; 
domagają się usunięcia żan- 

darmerji czeskiej z polskich 

gmin, oraz zredukowania jej 

do stanu przedwojennego; 
protestują dalej przeciw 0- 

głoszeniu stanu wyjątkowego 

w kilka miejscowościach Sląs- 

ka Cieszyńskiego, przeciw Za- 

kazowi zgromadzania się, kie- 


Cieszyn, 23 lutego. | 
dy lud ma się zastanowić nad 


całą swą przyszłością, przeciw ` 


dalszym aresztowaniom przez 
czechów i przeciw przetrzsymy- 
waniu więźniów litycznych 
mimo ogłoszónie abolicji, oraz 
przeciw zarsucaniu. więźniom 
politycznym zwykłych zbrod- 
ni, przeciw szerzeniu anarohji 
przez czechów, przeciw napa- 
dom zorganizowanych bojówek 
czeskich; - RET 
protestują przeciw ohydne- 
mu napadowi tej bojówki, prze- 
ciw jej gwałtom spełnionym, 
wreszcie przeciw niewłaściwó- 
mu traktowaniu przedstawicie- 
li władz autonomicznych wój- 
tów i nauczycieli. aidd 
kb W obronie Sląska Cieszyń- 
skiego oświadczamy — brzmi 
dalej rezolucja — że uznając 
między sojuszniczą komisją ple- 
biscytową i jej prerogatywy, 
stronniczości nie ścierpimy i 
wszelki handel nami i naszą zie- 
mią choćby siłą odeprzemy. 


Pozdrawiamy całą Polskę, 
do której dziś, po 600-letniej 
niewoli, chcemy powrócić, po- 
zdrawiamy nasze morze pols- 
kie, naszą armję bohaterską, 
pozdrawiamy tych, co nam 
dziś otuchy dodają, tych, 60 0 
nas dziś pamiętają. Siomy wy- 
razy hołdu naczelnikowi pań- 
stwa, Józefowi Piłsudskiemu, 
i sejmowi, ślebujemy wszyscy, 
że wierność Polsce w życiu i 
w walce i w ostatecznym zwy- 
cięstwie dochowamy. 

Gdy odczytywano z trybu- 
ny ostatnie słowa rezolucji, 
zebrani wznieśli w górę ręce 
do przysięgi. 

Po wiecu urządzono manife- 
stację przed radą narodową. 


W Zagłębin Rarwińskim nie wybrano 
anl jedoego częcha do Rady Tob, 


Karwin, 24 lutego. - 


W ostatnich dniach odbyty 
się wybory do rady  robotni- 
czej w Zagłębiu Karwińskim, 
która ma na celu łagodzenie 
sporów między * ao 
cami i robotnikami. $ 
Nie wybrano ani jednego 
= brani do ra 
szyscy wybrani do , 
stadij się z członków P.P.S. 
i chrześcjańsko: społecznych. 
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pitt ubi 
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« Od 24 lutego do 1 marca r. b. 


KINO „ZAGISZ 


Program 9. 
Dla dzisci wzbronione. 
BERD WREB DEPO I TA 


Protest Frysztatu. 
Cieszyn, 24 lutego. 


Na posiedzeniu wydziału 
Śminnego we Frysztacie u- 
chwalono protest przeciw o- 
derwaniu części gmin powiatu 


projekt B-m andone] 


Minister skarbu p. Grabski 
złożył do laski marszałkow- 
skiej 2 projekty ustaw o spra- 
wie wypuszczenia 5 proc. krót- 
koterminowej i 5 proc. długo- 
terminowej wewnętrznej po- 
życzki państwowej w łącznej 
sumie 


6 miljardów marek. 


Pożyczka krótkoterminowa 
ma być spłacaną w pięciu la- 
tach z prawem całkowitego lub 
częściowego wykupu wcze: 
Siejazege od 1 maja 1920 r. 
- Długoterminowa pożyczka (3 
miljardy marek) ma być sto- 

niowo spłaconą w ciągu 45 
at. Stopa procentowa tej po- 
życzki nie może uledz obniże- 
niu przed dniem 1 marca 1980 
r, a przy nastąpić mającym 
rzerachowaniu marek pol- 
skich na polską walutę, poży - 
czka ta 

ma podlegać przerachowauiu 

o kursia 10 proc. wyższym 


y 


ohda, ustalonego dla znae 
ków obiegowych. 


"jące wydatki 


frysztackiego i tworzeniu Z 
nich osobnego starostwa mię- 
dzysojuszniczego w Karwinie. 
Zaznaczyć należy, że na posie- 
dzeniu było 12 niemców i 6 
polaków. 


yadi prńswow 

W motywach  oświadozył 
minister Grabski, że wzrasta - 
budżetowe na 
|apiga A poństwowe nie mogą 
yó więcej pokrywane emisją 
biletów P. Kraj. Kasy poży- 
czkowej, gdyż dalsza emisja 
byłaby  deprecjaeją waluty, 
groźną dla sytuacji psństwo- 
wej. Jedynie pożyczka pań- 
stwowa może pokryć niedobór 
pre bez uciekania sią 
o nowych emisji markowych. 
Z kwoty 6 miljardów około 
2 miljardy marek będą użyte 
na wykup pożyczki państwo- 
wej z r. 1918. Pożyczce dłu- 
goterminowej przyznany bę- 
dzie przywilej, że nie będzie 
skonwortowana przed rokiem 
1930 i że przy przerachowaniu 
zabezpieczony jej będzie wyż- 
szy kurs. 
Obligacje tej państwowej po- 
życzki | 


zaspokoją brak polskich papierów 
publiczno - prawnych. 


sje ruwiąrć cera are. 


| żądają gwarancji mionaruszalności granic. 


Ze Sztokholmu donoszą: W 

rzeddzień swego wyjazdu de- 

gat angielski O'Grady otrzy- 
mał wiadomość, że rząd sowie- 
SY gotów demobilizować 
czerwoną armję, jeżeli enten- 
ta zagwarantuje granicę Rosji 
sowieckiej. Nawiązano rokowa - 
nia w sprawie ewentualnej 
zmiany systemu rządów s80- 
wieckich. 
Londyn, 24 lutego. 
O'Grady w' rozmowie z współ- 


pracownikiem „Morning Post" 


g 


„siłom, dwaj 


potwierdził otrzymaną przez 
Ag. Havasa via, Sztokholm wia- 
domośó, że bolszewicy zobo 
wiązali się zupełnie rozwiązać 
czerwoną armją. Ze swej stro- 
ny żądają oni zagwarantowa- 
nia nietykalności obszarów ro- 
syjskich. 


Stosunki handlowe 


-enteńty z Rosją. 
Wiedeń, 24 lutego. 
“Biuro koresp. donosi z Lon- 


Londyn, 24 lutego. 


dynu: Na plci a kaz po- 
siedzeniu konferencji londyń- 
skiej rozważano możliwość 
wznowienia stosunków han- 
dlowych z Rosją. Dalsze obra- 
dy w tej kwestji odbędą się 
po z. Milieranda, który 
nastąpi w poniedziałek. 


Francja a zagadnienia rosyjskie. 


Paryż, 24 lutego. 


" „Le Temps*, rozważając za - 
e oną rosyjskie, przycho- 

zi do wniosku, że Francja nie 
powinna brać czynnego udzia- 
łu w rozwiązaniu, tego zagad- 
nienia, wobec tego, że nie wia- 
domo, czym jest nowa Rosja, 

Franeja powinna skrupulat- 
nie śledzić kształtowanie się 
stosunków Rosji. Wypadnie to 
na korzyść Francji, gdyż inte- 
rez narodowy Rosji biegnie po 
tej samej linji, eo narodowy 
interes Francji. 


Raport Morgentana. 


N. Jork, 20 stycznia. 


(Koresp. wł. „Iskry*). 


' Nareszcie ukazał się w pra- 
sie amerykańskiej in extenso 
raport senatora Morgentaua 0 
rezultacie dociskań w sprawie 
rzekomych pogromów żydow- 
skich w Polsce. 

Jak już swego onasu dono- 
nai cezłonkowie 
komisji amerykańskiej, wysła- 
mej przez Wilsona do Polski, 
a mianowicie brygadjer Ed- 


‘gar Jsdwin i Homer J. Jolm- 


£ 


sop, nie zgadzając sią na po- 
glądy Morgentaua, sporządzili 
odrębny raport, różniący się 
znacznie -od sprawozdania p. 
senatora — oczywiście na ko- 
rzyść Polski i polaków, gdy 


__. przeciwnie Morgentau stara sią 


A Ce) Z zk ON 5 
SEN E r” CA g: i 
nan C S A o E 


przypiać nam łatkę, gdzie tyl- 
o nadarzy się ku temu spo- 
sobność. Niestety, prasa amo- 
rykańska raportu tych dwóch 
panów nie ogłosiła, zadawala - 
jao się tylko lakoniczną wzmian- 
a, że różni się on zasadniczo 
od sprawozdania Mórgentaua i 
że chcąc dojść do definityw- 
nego rezultatu, trzebaby od- 
dać oba raporty specjalnemu 
sądowi amerykańskiemu, aby 
on ocenił należycie ich war- 
tość. 5 
Lscz ozytając długie spra- 
wozdanie Morgentaua, można 
z góry oświadczyć, że taki wy- 
rok sądowy jest niepotrzebny, 
gdyż Morgentau sam zaznacza, 


Polidor Za la Mot'em 


- arcywesoła komedja. 


jż wyrazu „pogrom“ z rozmy- 
słem nie używa, bo o pogro- 
mach mowy być nie może, a 
wszystkie wypadki, które zba- 
dał, określa wyrazem „wybry- 
ki* (excessos), których razem 
naliczył osiem. Miały one miej- 
sce jak następuje: 

1) W Kielcach 11 listopada 
1918 r, gdzie czterech żydów 
zostało zabityob, a znaczna 
liczba ranny; 

2) We Lwowie od 21—28 
listopada 1918 r. Tu pan Mer- 
gentau wbrew prawdzie wy- 
wodzi, ż6 żydzi w walce mię- 
dzy polakami a ukraińcami 
zachowali się neutralnie, ale z 
drugiej strony stwierdza fakt, 
że mie regularne wojska pol- 
szio, lecz motłoch, dezerterzy 
austrjaccy; ubrani w mundury 
wojskowe, dalej więźniowie, . 
wypuszczeni przez ukraińców 
na wolność, rzucili się na dziel- 
nice żydowską i że podczas 
plądrowania 64 żydów postra- 
dało życie, 88 domów spalono, 
w dodatku bóżnioę, z którą 
razem spłonęły świąt» księgi 
żydowskie. Morgentau podnosi 
fakt, że z chwilą, gdy pod do: 
wódstwem oficerów polskich 
patrole wojskowe sicy krą- 
żyć po ulicach, rozruchy, w 
których także niedysoyplino- 
wani żołnierze brali udział, 
odrazu się skończyły, jako też, 
że władze polskie oddały 7000 
osób pod sąd i że 164 osoby, 
w tym dziesięciu żydów zosta- 
ło zasądzońych za współudział 
w rozrushach. 

Pińsku 5 


8) Wybryki w 


-kwietna 1919 r. Tu Morgentau 


zwala całą winę za rozruchy 
na majora wojsk polskich Łu- 


„czyńskiego, który w lekko- 


mytlny sposób uwierzył denun- 
cjantom, że żydzi urządzili ze - 
branie bolszewickie i za to 
kazał trzech żydów rozstrzelać, 
a innych między nimi takżs i 
kobiety bió. 

4) Wybryki w Lidze 17 
kwietnia 1919 r., gdzie 39 ży- 
dów zostało zabitych, a mnós- 
two rannych. 

6) W wilnie od 19 —20 kwiet- 
nia.1919 r., gdzie 83 żydów 
postradało życie. Morgentau 
twierdzi, że żydzi nie brali u- 
działu w walce z polakami po 
stronie bolszewickiej, a że po 
mimo to żołaierze polscy wtar- 
gnęli do przeszło 2000 domów 
żydowskich, bijąc przytym oy- 
wilną ludność żydowską i do - 
oma się na niej rabun- 

w. 


6) W Kolbuszowej 7 maja 
1919 r., gdzie na skutek agita- 
ko polityczpej silny oddział 
chłopów okolicznych wtargnął 
do miasteczka i rozbroiwszy 
słabą załogę polską, zabrał się 
do rabowania domów  żydow- 
skich. Straciło przy tym życie 
trzech chłopów i ośmiu żydów. 
Rozruchom położył kros nowy 
oddział wojska polskiego, któ- 
„ry przybył po południu tego 
samego dnia. 

7) W Częstochowie 27 rę 
1919 r. Tu wybuchły rozruchy 
na wieść, że żołnierz polski 
został postrzelony rzekomo 
przez żyda. Zginęło w rozru- 
chach pięciu żydów, mnóstwo 
odniosło rany. 


8) W Mińsku 8 sierpnia 1919 


"r. Ta żołnierze polscy według 


Morgentaua zabili 81 żydów, 
chociaż tylko jedaego z poś- 
ród nich było moźna uznać za 
bolszewika. 

Przytoczywszy wsżystkie te 
zajścia i omówiwszy każde z 
nich obszernie i szozegółowo, 
Morgentiu wydaje o nich taki 
wyrok: : 

„Tak samo jak żydzi prote- 
stowaliby przeciwko temu, 
gdyby ich DP jako rasą, 
za postopki ku z pośród 
ich niepożądanych współwy- 
znawców, tak byłoby z tej sa- 
mej racji niesłusznie, gdyby 
potępiono naród polski, m 
całośó za gwalty, popełpioa1e 


litycznie 


przez niekontrolowane wojska 
i miejscowy motłoch. Te wy- 


bryki były oczywiście nie ob- 


myślone z góry, gdyż, gdyby 
były przeprowadzone według 
z góry przygotowanego planu, 
liczba zabitych byłaby dosięg- 
ła tysięcy, zamiast dochodzić 
razem do 280. Sądzić raczej 
nalsży, że vybra te były o 
stępstwem szeroko rozpowszó- 
chsionego uprzedzenia do ży - 
dów, i, Aaa wiarą, Że 
mieszkańcy żydowscy są po- 
wrogo  usposobieni 
dla państwa polskiego“. 

Wspomina p. Morgentau 0 
szykanach na jakie są naraże 
ni żydzi w Polsce % powodu ich 
odrębnego ubrania, ich długich 
bród i żargonu, bądąego na- 
rzeczem niemieckim. 

Dalej mówi Morgentau o boj- 
kocie ekonomicznym, który ży- 
dzi uważają za największą wy- 
rządzoną im krzywdą. Z0 swe- 
go atoli punktu widzenia SƏ- 
nator amerykański nie może 
nie przyznać polakom  raoji, 
gdy tworząc kooperatywy sta- 
rają Się ominąć pośredników 
w handlu, którymi są żydzi. 
Byłoby wszystko w porządku, 
pisze p. Morgentau, gdyby 
przytym polacy nie posługi- 
wali się hasłami antysemicki- 
mi. Powinbi, zdaniem jego, ak- 
ojẹ współdzielozą rozwijać i 
nikt im tego za złe brać nie 
może, zle nie powinni krzy- 
czeć przytym, że należy two- 
rzyć kooperatywy, by sią Wy- 
awolić z zależności żydowskiej 
w handlu, tym bardziej, że ży- 
dai dominiują w nim i! uwa- 
żają pomijanie ich za bojkot. 

Przy końcu swego długiego 
raportu p. Morgeutau propo- 
nuje, by do Polski wysłano 
stałą komisję, złożoną z eksper- 
tów wszystkich gałęzi życia 
ekonowicznego i społecznego, 
tak, by kontrolowali cało 2y- 
cie w Polsce i w końcu do- 
prowadzili do zgodnego współ- 
życia polaków z żydami. „Przy- 
laciele żydów w Ameryce, An- 
glji i gdziekolwiek bądź cze - 
piają się z entuzjazmem oka- 
zji, by mogli współpracować 
w obmyśleniu pomyślneg ) roz- 
wiązania tej kwestji*. 

Tak brzmi w głównych za- 
rysach raport p. Morgentaua. 
Wypadł on dla nas korzyst- 
niej, niż było można spodzie- 
'wać się po tym wodzu- sjoni- 
stów amerykańskich. Komisję 
jednak niech wybije sóbie z 
głowy. ` 

Jan 1. Kowalczyk. 


Kronika. 


KALENDARZYK. ` 


Dziś w środę 25 b. m. Suchy” dz. 
Macieja Apostoła, 


Jutro w czwartek 26 bme Zygfryda 
i Cezarego. 


Wschód słońca g. 7 m 00 
Zachód gric Bem; 122 


Poznaniacy obniżają ceny. Gru- 
pa przedsiębiorców poznań - 
skich ma zamiar otworzyć w 
Kongresówce szereg sklepów 
detalicznych, w których sprze- 
dawanoby wszelkie przedmio- 
ty wyrobu wyłącznie Wielko- 


~ polskiego. 


Pomysł ten jest nadzwyczaj 
pożądany, gdyż znając niższe 
od naszych, ceny w Poznań - 
skim, możemy spodziewać się, 
że towar sprowadzony bez po- 
średnictwa i po dołączeniu 
kosztów transportu i zysków, 
doprowadzi u nas do ogólnej 
aniżki ony towarów, wyra- 
bianych w kraju, lecz sprze- 
dawanych po conie fikcyjnego 
zakupu zagranicznego w Wā- 
lusie obcej. -Obawiamy się 
tylko, aby sfery „zaintoreso- 
wane” nie poruszyły wszelkich 
sprężya, by utrudnić ohoóby 


PIPETA Y MERERI OE ESEE E 
ZŁOTO i SMIERĆ 


sensacyjny dramat w 5-iu częściach, wykonany przez wytwór” 


nię „Armando Vay“ w Keglęnaa ze słynną włoską artystką Ading Rosay głównej: 


w roli 


transport i tym sparaliżowaó 
akcję poznaniaków. 

Miejmy nadsisję, że będzie 
to bezskuteczne, gryż poznań- 
czycy dowiadli, że umieją 
wytrwaó. 


Projektowany zjazd okręgowy 
Narodowego Zjednoczenia lu- 
dowego na najbliższą niedzielę, 
został odłożony do dnia 7 mar- 
ca, bowiem w dniu 29 b. m. 
odbądą wię wielkie wiece N. 
Z. L, zapowiedziane znacznie 
wcześniej w Poznaniu, dokąć 
udsje się poseł Falkowski i w 
Łodzi, dokąd wyjsżdża poseł 
Idziak. 

W zjeździe okręg. N. Z. L. 
w Dąbrowie mogą brać udział 
wszyscy członkowie N. Z. L. 
z całogo Okręgu, Oraz wpro- 
wadzeni przez nich sympatycy 
stronnictwa N. Z. L. 

Teatr H. Czarneckiego daje 
dzisiaj  „Utlop małżeński". 
Przewyborna ta farsa powikłań 
małżeńskich budzi wielkie 
zainteresowanie i wywołuje 
bezustanny śmiech. Artyści 
nasi tworzą całość znakomitą, 
nad czym czuwa wytrawna 
ręka reżyserska p. Winiaszkie- 
wicza. 

Jutro bawić się będziemy 
na przewybornej operetce fran- 
cuskiej  Milloeckera Pale- 
strant*, %tóry budzi wielkie 


zainteresowanie u prawdziwych 


znawców muzyki. 

W piatek w Dąbrowie „Da- 
ma od Maksyma*. 

W sobotę benefis sympaty- 
cznej ulubienicy naszej publi- 
czności, p. Lody Rogińskiej, 
która ma już zapewnione po- 
wodzenie, gdyż zapotrzebowa- 
nie-na bilety idzie raźno. Wy- 
stawione będzie arcydzieło 
Offenbacha „Orfeusz w piekle". 

W niedzielę popołudniu za= 
wsze miła „Rozwódka”; wie- 
czorom ekscentryczna i pełna 
ai „Dama od Maksyma“. 

Bilety na powyższe przed- 
stawienia kasa dzienna już 
sprzedaje, a Że publiczności 
naszej teatr stat się potrzebą, 
wiso bilety wcześniej wyku- 
poją i kasa jest w oblężeniu. 


„Dama od Maksyma“ w Dą- 
browie. Przewyborna ta fatsa, 
ilustrowana mazyką, wywołu- 
jąca bezustanny śmiech, graną 
będzie w nadchodzący piątek 
przez teatr Henryka Czarne- 
ckiego. Początek o gods. 7 m. 
15 wiecz. Bilety w cukierni 
W-go Pietrzaka nabywać już 
można, a będzie pełno, gdyż 
ciłąa Dąbrowa dała sobie ron- 
dez-vcus na „Damis od Maksy- 
ma“, 


Oiiáry. 
Ca 
(Złożono bezpośrednie w „iskrza”). 


Zamiast kwiatów na trumną 
$, p. Hanryka Wolińskiego, 
gkładeją na żołnierza polskiego 
matka i siostry mak. 30, K. Go- 
łońscy mk. 50, W. Wolińscy 
mk. 80. 
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nowi honorowemu, 


czn'e usypali mogiłę i wszystkim biorącym udział w oddaniu 
ostatniej posługi drogim nam zwłokom 


Delegacjom okoli ~ 


ś. f p. 


Henryka Wolińskiego . 


składsją 


"no szyny tak, że ma sie wra- 
żenie, jakoby prawdzi we dzwo- 


: my dzwoniły miłym akordsw. 
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Olbrzymi dar. _ Niezmiernej 
ceny zbiory Feliksa Jasińskie 
go, znajdujące się częścią w 


jego prywatnym mieszkaniu i 


w Muzeum narodowym w Kra- 
kowie, dalej w Warszawie i 
pod Kijowem, a przedstawia- 
jące około 18,000 przedmio- 
tów, za ktore dawno przed 
wojną dawało konsorcjum wie- 
deńskie 12 miljonów koron, 
stały się drogą daru własno- 
ścią m. Krakowa. Ofiarodaw- 
ca w myśl umowy przyjmuje 
obowiązki dożywotnego ku- 
stosza. 


Skazanie na śmierć mordərcy 
dzieci. Dnia 20 b. m. odbyła 
się w Lublinie rozprawa sądu 
okręgowego, jako sądu doraź 
nego przeciw mieszkańcowi 
Lublina Piotrowi Szymańskie- 
mv, jat 88, z zawodu zgonni- 
kowi, oskarżonemu 0 to, że w 
dniu 9 lutego 1920 r. w kolo- 
nji Majdan Snopkowski, pow. 
dubelskiego w cela -zysku po- 
zbawił umyślnie życis Józefa 
lat 14, Anielą lat 7 i Stanisła- 
wa lat 6 Prystupów. Ssd po 
rozprawie i dwugodzinnej na- 
radzie wydał wyrok, skazują- 
ey Piotra Szymańskiego na 
karę Śmitrci przez wozatrzela 
nie 2 pozbawieniom wBzySst- 
kich praw stanu. 

Wolność bolszewicka. Mini- 
sterjum spraw wojskowych 
wydało doskona!e wykonany pla 
kat, zatytułowany „Wolność 
bolszewicka”, 

Plakat przedstawia ozerwo- 
nego Lejbę Trockiego, trzy- 
mającego w jednej ręce re- 
wolwer, w drugiej zaś ccieka- 
jący krwią nóż; za plecami 
*Trookiego stanęła Śmieró, roz- 
radowans plonem, jaki dzięki 
działalności bolszewików zdo- 
była. 


Dyktator i minister wojny 


MARTĄ 


ROMANS. 


21. 


uz Wdałeś się w grę bardzo 
miebezpieczną, cdważając się 


«mówić w obecności ślepej. Nie. 


straciłem jej Z oczu, gdy ją 
badał sędzia... Drenęła, słysząc 
twój głos, bo jej się : zdawało, 
te go poznaje, i w tym nie 
myliła się. Podejrzenie prze- 
biegło jej przez m7śl, ale trwa- 
ło tylko sekundę. Wygrałeś 
PEM Nie mamy się czego 
qkaó Zwierzeń Weroniki. 

— Ale ten brelok, który po- 
kazała Danielowi Savanne, 80 
go jej oddał, a ona ma go od- 
nieść za trzy dni? 

— To rzsczywiście było po- 
ważus, niech djabeł ją porwie 
z tym brelokiem! A ja cię prze- 
strzegałem — chyba przypo- 
minasz sobie — że kółko, na 
którym wisiał brelok, jest zu- 
żyte i bardzo łatwo może pę- 
knąć... Pakilo też, pozostawiając 
przedmiot w szponach odźwier- 
nej, ale nie moża on jej do 
niozego posłużyć, tak samo jak 
ma nie się nie przyda i sędzie- 
«nu Śłedczemu. = 

— Zapominasz, że Weronika 
Sollior ma użyć togo breloku, 


` 
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„w zakładzi 


Matka i rodzeństwo. 


Rosji czerwonej siedzi na sto- 


sie czaszek. Obok dobijają 
rannych i obdzierają umar- 
łych towarzysze—Xrasnogwar- 
dziejcy. W dali widnieją słu- 
py ognia i dymu. 

Z boku napis: 

„Obiecali bolszewicy—damy 
wam pokój, damy wam wol- 
ność, damy wam ziemią, pra- 
cę i chleb. - 

„Nikczemnie oszukali—roz- 
pętali wojnę z Polską, zamiast 
wolności dali pięść, zamiast 
ziemi — rekwizycje, zamiast 
pracy—nędzę, zamiast ohleba— 
głód". 


HISZPANKĘ, INFLUENZĘ 


KĄTAR i wszelkiego rodzaju 
przeziębienia leczy 


Calcisal — S$piess 


wypróbowany i zalecany środek przez 
lekarzy. 
'CALCISAL—SPIESS używany być mo- 
że również dla dzieci ponieważ przed- 
stawia tabletki małego wymiaru. 
Prżepis znajduje się przy każdym 


pudełku. 
Żądać w aptekach i składach aptecz. 


$. p. dr. Bronisław Malewski. 


Wozoraj w południe zmarł 


urgicznym „O 
mega* w Warszawie poseł do 
sejmu ustawodawczego, dr. 
Bronisław Malewski, wskutek 
ran, odniesionych przed dwo- 
ma tygodniami pod kołami sa- 
mochodu. l 

Poseł Malewski po ukończe- 
niu studjów lekarskich był 
kierownikiem zakładu w Nałę- 
czowie, ostatnio w Grodzisku 
pod Warszawą, Był posłem 
do I Dumy — podczas wojny 
głównym inspektorem sanitar- 
nym wszechrosyjskiego związ- 
ku miast, następnie szefem 
wydziału służby zdrowia 
wschodniego korpusu, później 


ażeby spróbować wiedzy ma- 
gnetycznej. 

Klaudjusz Grivot, wzruszając 
ramionami i spojrzawszy na 
wspólnika, odparł: 

— El mój stary, czy tracisz 
rozum? Jakto ty, zatwardziały 
scoptyku, człowieku, co nie 
wierzysz ani w Boga, ani w 
djabła, ty mówisz o magne- 
tyzmie. 

— Ja wierzę w wiedźę... a 
magnetyzm to wiedza. 

— Wiedza! Ctcesz powie- 


dzieć blaga ? 


— Często, ale nie zawsze... 
Słowem boję się. 

= Czego? 

— Ażeby jaki osobnik jasno- 
widzący — gą one rzadkie, ale 
się zdarzają — połączony 3 
tym brelokiem, nie przebiegł 
wszelkich epizodów dramatu 
w Saint-Ouen j nie wskazał 
mnie, jako mordercę Ryszarda. 

S i Oe ohcesz zoba- 
oz ą riene 

T” Tak. zd 
— I po co? 

— Ażeby go zapytać, czy 
rzeczywiście można naprowa- 
dzić, dokąd kto zechce, myśl 
uśpionej o30by snem magno- 
tycznym. : | 

— ozy będzie szczery? 

wez Tak, bo opłacę jego szcze- 
ro 


— W takim razie, jożoli oi 


POrEŻ r ZDZ" CBR ORA ZEBY 


PODZIĘKOWANIE. 


Związkowi Florjańskiemu, Straży ogniowej ochotniczej 
sosnowieckiej, Chórowi Domu ludowego, 
cznych straży ogniowych, Oddziałowi wywiadowczemu, Pluto- 
a w szczególności tym, którzy własnorę: 


j 


lekarzem naczelnym i korpusu 
Dowbora- Muśnickiego, ostatnio 


lekarzem naczelnym i szefem. 


departamentu sanitarnego. 
Jako poseł sejmowy brał ży- 
wy udział w pracach komisji 
wojskowej, jako znawca stosun- 
ków sanitarno- wojskowych. 


ve a |4 | 
Rożne wieści. 

Znawca mowy małpiej prof 
Ryszard L Garner znąny po- 
dróznik i badacz przyrody a- 
frykańskiej; zmarł niedawno. 
Wsławił on się w nauce swym 
twierdzeniem, że rozumie mo- 
wy małp. Garner miał lat 71, 
pochodził z Wirginji i był 
pierwotnie nauczycielem. Od 
roku 1890 oddał się wyłącznie 
i niestrudzenie badaniu życia, 
zwyczajów i mowy małp. Na- 
przód zajmował się życiem 
małp w miewoli i tu uczynił 
spostrzeżenie, że porozumiewa- 
ją się one między sobą zapo- 
mocą pownych brzmień. Już 
wówczas zaczął mówić o „mo- 
wie małp“. Główne badania 
jednak przedsięwziął w Afry- 
06, dokąd udał się poraz pier- 
wszy w roku 1892. Zył gi 
czas w obszarze Gabun, oj- 
czyźnie. goryla. Opublikował 
później długie opisy swego 
życia w afrykańskim lesie 
dziewiczym, gdzie przez kilka 
miesięcy przebywał w towa- 
rzystwie szympansa w stalo 
o klatos. O „mowie małp" 
ogłosił kilku tomowe studjum 
i zainteresował Świat swoimi 
spostrzeżeniami o „subtelnych* 
formach, w jakich małpy wy* 
rażsją swe uczucia. Ostatni 
ram zwiedził Afrykę w r. 1917, 
gdzie znów „z przyjaciółmi 
swymi, małpami* długie pro- 
wadził rozmowy. 


Która z francuzek 
jest najpiękniejszą? 
„Paryż, w, lutym, 

Odpowiedź na to pytanie da 
publiczność za pomocą plebi- 
scytu, urządzonego w kinach 
francuskich. W tym celu ja- 
ry, złożona z artystów, wybra- 
ła z 2,068 kandydatek, 49 naj- 
piękniejszych dziewcząt, pa- 
ryski „Journal“ zaś podawać 
będzie kolejno odbitkę tych 
piękności o tyle wierną, o ile 
na to zezwoli druk na papie- 
rze rotacyjnyra. 

Ponieważ między kandydat- 
kami są i oaikiem młodziut- 
kie dziewozątka, więc nie 
chcąc narażać ich skromności, 
nie poda się na ekranie ich 


nie ukradnie twych pieniędzy, 
odpowie, że to niemożebne. 

— Tym lepiej, bo uczuję się 
NE 

— To dowodzi, że wiara 
twoja w magnetysm jest bar- 
dzo chwiejna! 

— Nikt nie może rozkazać 
swym wrażeniom, a ja czuję 
niebezpieczeństwo nad naszymi 
głowami. 

Klaudjusz wzruszył znów 
ramionami, nie odpowiedziaw- 
szy. 

- Robert ciągnął dalej: 

— Ach! gdyby można było 
odebrać brelok tej kobiecie? 

— Nie trzeba na to liczyć... 
Brelok jest niezawodnie prze- 
chowywany w bezpiecznym 
miejscu. 

— Można przynajmniej na 
nią mieć oko... czyhać na spo- 
sobność, 4 

— To łatwa jest i tego sią 
podejmuję. Wiesz, ż8 mieszka- 
nie ma u matki Aubia, tam, 
gdzie i ja mieszkam... Tam 


"również będzie się stołowała... 


Bądą więc ją miał na uwadze, 
a poniewąż mam zaufanie u 
wszystkich, będę wiedział, co 
ozynić będzie od '„A do Z“. 
Może nawet w rozmowie wy- 
badam ją oo do jej projektów. 
— Tak, tak, uczyń to, Klau- 
djuszu a wdzięczność moja... 
— Wdzięczność zbyteczaa— 


W dniach pomiędzy 1-m a, 8-m marca odbędzie 


się w całym kraju; 


„Tydzień obrony 
kresów zachodnich”. 


Celem wyłonienia Komitetu, do zajęcia się tą akcją 
niżej podpisani uprzejmie proszą: wszystkie instytu- 
cje społeczne, kulturalne i oświatowe o łaskawe de- 
' legowanie przedstawicieli na zebranie organizacyjne 
do sali Rady Miejskiej, w czwartek dnia. 26 h, m: 


o godz. 8-wiecz. 


Niżej podpisani nie wątpią, 
sprawy, nikogo z zaproszonych nie zabraknie. 


Sosnowiec, dnia 24 lutego 1920 r. 


Prezes Rady Miejskiej 
K, Korzeniewski. 


naswiska, lecz tylko jakiś przy- 
domek, wzięty z dziedziny 
kwiatów, drogich kamieni, pta- 


ków lub—boginek. „Journal“ 
rozpoczyna . pierwszą  serję 
kwiatów siedmioma portretami, 


które opatrzył nazwami: nieza- 
pena róża, fjołek, sto- 

rotka, goździk, bratek i kon- 
walja. 

Pierwsza z 49 piękności, z 
pager „fjołek* pocho- 

i z ojca lotarynczyka i mat- 
ki m feed, "Nkzwisko jej 
Lucja Herval, jest szatynką o 
piwnych oczach, cerze olśnie- 
wająco białej, pięknych perło- 
wych ząbkach. Wzrost ma 
imponujący, 1 mt. 78 cetm.l 

ocząwszy od 20-go lutego 

wszystkie kina francuskie po- 
dawać będą portrety pierwszej 
„serji piękności na swym e- 
„kranie. 


Jarmark gdański, 

X Gdańsk, 23 lutsgo. 

Napływ gości ogromny. Naj - 
liczniej stawili się polacy, któ- 
rych przybyło kilka tysięcy; 
są anglicy, franouzi, Są i ży- 
dzi, ale tych najmniej, 

Ceny mieszkań nie wysokie 
pokój w hotelu kosztuje 20 
marek niemieckich na dobę, 
trzeba jednak płacić przynaj - 
mniej za 3 dni, niezależnie od 
tego, ile czasu się będzie mie- 
szkało. 

Utrzymanie również niedro - 
gie: za 100 mik. dziennie mo- 
żna zjeść i wypić bardzo do- 
brze. > ; ; ; 


przerwał majster — pracując 


dla ciebie, pracować „będę i 


dla siebie! 


XI. 


Dorożka jechała prędko. 

Przejeżdżali teraz przez aleje 
Armji Wielkiej, zmierzając ku 
Neuilly. 

Po chwili milozenia, Robert 
podchwycił: SIENI 

— Przy ślepsj jost... jakiś 
niby opiekun? : ` 

— Migloire mańkut. 

— Tak. 

— Tv niezły chłopies.. ale 


„zanadto w sobie zamknięty... 


mało go ROWY. 

— Dobrze byłoby trzymaó 
go o Ach 7 

— Ja go się wystrzogam 
oddawna. i 9: yg g ; 

— (l — wyrzekł Robert 
przez zęby zaciśnięte. — Nie- 
podobna żyć wśród tysh wszy- 
stkich niepokojów... Muszą sią 
widzieć z O Briensm.. musi mi 
powisdzieć, czy  mągnetyam 
jest czymś więcej niż łapką 
dla wyzyskiwania łatwowier- 
nych głupców? Czy ta kobieta 
może dojśś do wykrysia pra- 
wdy? A więc... 

Robsit przerwał sobie. i 

— Wigo oof — zapytał Klau- 
djusz. Ay 
Więs tym gorzej dla niaj! 


— 


że wobec ważności 


Prezydent m. Sosnowoa 
C. Jankowski. 


Ceny towarów -s początku 
były niskie; gdy się okazało, 
że polacy przybyli m 
pieniędzmi i robią znaszne za- 
kupy, ceny podskoczyły: 0 -100 
proc. i więcej. - SZTH 5 

Mimo to nabywano Sporo. 

Przykre bardzo wrażenie 
zrobiło to, że na okrętach wy- 
wieszone były nie bandery 
wolnego miasta Gdańska, lecz 
00 jg niemieckie i pru- 
skie. 


O wiele przykrzejezym 
jednak to, że w KE 


dniach nie można było wysy- 
łaó z Gdańska zakupionych. 
towarów, gdyż oddział komi- 


sji przywozu i wywozu nie 
wydał potrzebnych na wyda- 
wanie pozwoleń blankietów... 


MRM 


októw i 
Fawdł Brontatowski 
w Częstochowie, 


al. éw. Panny Marji t. |. 
il Alaje Kr. 21, obok teatra 
» Paryskiego. == 
herby skórne, dróg mocne” 


wych i weneryczne, 


Przyjmnje ed 9—12 rano | oed4—7 pp 
anie edi? — 1 po poł. 


I nędznik podkreślił myśl 
swą strasznym gestem. 

— Jutro — mówił dalej — 
poszukam amerykanina, 
go, zapłacę „mu, ażeby 
szczery, a jeżeli mi powie, że 
grozi mi choć najmniejsze nie- 
bezpieczeństwo, ze strony éle- 
poj, uwierzę mu i przedsię- 
"e palnie kroki... 

— Jeżeli mu zapłacisz, to 
będą stracone pieniądze. Zre- 


sztą niewielza to biadal —od- 


pari Grivot. — Ale ze wszy- 
stkiego tego, co słyszałem u 
sędzisgo śledczego, uderzyła 
manie jedna rzecz, 
zrozu miażem. z 
— Co takiego? ; 
— A tajemnica owa, którą 
Waronika chciała powierzyć 
sęiziemu, do której był za- 


mieszany brat jego kapitan 


okrątu, Gabrjel Sivanne. 
miston — rzskł Robarkt. 

— Oliźwieraa utrzymywała, 
że wprowadziła msrynac 


a do 
gabinstu Ryszarda Vótafbre < 


30 go grudnia wisczorem. A 
Daniel Savanna. twierdził, że 
brat jego znajdował się w dro- 


dso miądzy Marzylją i Pary- 


żem o tej godzinie itejże daty 
ito przybył do niego w nis- 
dzielą zrana, 381-go. W tym 
jest 005 dziwnego. 5 


vadet 


(D. e. aż > 


której nie 


OR: 
UZ 


— I ja również nie zrozu- 


r. 
w 


MIA EA ETAN CH TMIETZCT LOW, 


oh 4 


UDT 


$ 


sha kaa aA 


REAREN E NVS T OE 


ZW: 


Te 


U 


nych przez Anglję, Francję i 


a z ` R 
Niech mówią liczby. isas tie niie 


zubożenie świata. 


Pewna gazeta paryska Ccgła- 
sza następujące bardzo cieka- 
we cyfry, rzucające jaskrawe 
światło na chwilowe ekonomi- 
czne połcżenie światówe i cd- 
słaniejące pierwsze przyczyn 
ogromnej zwyżki wszystkie 
cen. <> 

Ubytek światowej produkcji 
węgia 2.150.000.000 centnarów. 

ytek światowego żniwa 
sy zj 820.000.000 Gentna- 
rów. 


Ubytek światowej produkcji 
żelaza 140.000.000 centnarów. 
Ubytek smeryksńskiego zbio- 

. ba bawełny 8.000.000 centia- 


w. 
Ubytek światowej produkcji 
cukru 6.200.000 centnarów.* 
Ogólny diug państw, które 
brały udział w wojnie świato- 
wej 1.200 miljardów franków. 


W porównaniu do r. 1918 
produkcja węgla zmniejszyła 
się w r. 1919 
w Anglji o 82 proc. 

- we Francji o 82 proc. 


Paryż, w lutym, 


w Niemczech o 38 proc. 
w Belglji o 22 proc. 
w Czechosłcwacji o 21 proe. 


Upadek waluty w następują- 
cych 5 krajach: 
Paryż: strata na walucie 48 pr. 
Londyn: strata na walucie 15 pr. 
Rsym: strata na walucie 58 pr. 
Wiedeń: strata na walucie 97 pr. 
Berlin: strata na walucie 91 pr. 


Wzrost obiegu (banknotów) 
pieniędzy papierowych: 
Stany Zjednoczone : 171 pioo. 
Francja 375 proc. 
Niemoy 876 proc: 
Angja 244 proc. 
Włochy 485 proc. 
Austrja 8900 proc. 
Podrożenie utrzymania w po- 
równaniu do r. 1918; 
Stany Zjednoczone 208 proo. 
Anglja 275 proc. 
Frencja 320 prec. 
Włochy 880 proc. 
Niemcy. 1000 proe. 
Austrja 4000 prce. 


, 


 Telegramy. 


Dnytięśka ofensywa ra Ukrainie 


Zajęcie Winnicy i Żmerynki? 


- Osoby, z frontu przybyłe, 
stwierdzsją, że ofensywa na- 
szych oddziałów na Ukrainie 
gozwija się na całym froncie 
zupełnie pomyślnie. Od rana 
kursują tutaj uporczywie po- 
„ że Winnica (około 25 

na wschód od Lutynowa) 
oraz bardzo ważny węzeł 
kolejowy  Zmerynka zostały 


Lwów, 23 lutego, 


już pos nasze wojska zajęte. 

Władze wojskowe odmawia- 
ją wszelkich wyjaśnień. To jed- 
nak pewne, że oddziały znaj- 
dują ,sią już conajmniej 160 
klm, na wschód od Wołoczysk, 
a więc miejscowości powyższe 
prawdopodobnie znejdują się 
już w rękach odziałów pol- 
skich. 


- Kemanikat polski. 


Warszawa, 25 lutego. 
P. A. T.) 
Komunikat sztabu gen. z d. 
24 b. m. 
. Front Ilt.-białeruski. 


W rejonie Połocka oddziały 


nasze prowadząc akcję wywia- 
dowczą zabrały kilku jeńców. 
~ Rozbity wczoraj na odcinku 
poleskim nieprzyjaciel zacho- 
wywał się biernie. 


Front wołyński. 
Oddziały nasze prowadzą e- 
nergiczne wywiady. 


Front podolski. 
Bolszewicy większy mi siłami 
atakowali nasze nowe pozycje. 
w rejonie Latyczow. Ataki 


| wszystkie odparto; w kotrakcji 


nasze oddziały wzięły trzy ka- 

rabiny maszynowe. 

W nast, szefa sét. gen, 
Kulikski płk. 


dar Ojea św. 
Rzym, 23 lutego. 
P. A. T.) 


Hojny 


: Pee ofiarował na biedne 
_ dzieci polskie trzysta tysięcy 


- lirów, które za pośrednictwem 


~ 


w 


b 


4:2 


Z 


4 ` przed 
dowego 


5 


berneńskiego komitetu ` skła- 
dek będą przesłane-do Polski. 


- Komunikacja [powietrzna 


Z Gdańskiem. 
Gdańsk, 24 lutego. 
P..As'T.) 


wiciele międzynaro- 
-wa żeglugi powietrz- 


nej, badali na miejscu warun- 
ki uruchomienia komunikacji 
powietrznej pomiędzy Gdań- 
skiem a Warszawą. Ustalenie 
regularnej pocztowej i pasa- 
żerskiej komunikacji powietrz- 
nej z Warszawą, będzie miało 
niewątpliwie doniosłe fznacze- 
nie ekonomiczne. 


"Wspólne warunki pokojowe 
Polski i Rumunji. 
Wiedeń, 24 lutego. 


Dzienniki niemietkie dcno- 
szą, że według pewnej wiado- 
mości Polska i Rumunją poro- 
zumiały się, żeby przedłożyć 
rządowi bolszewickiemu wspól- 
ne warunki pokojowe. 


Kultura niemiecka. 
Berlin, 24 lutego. 


Biuro Wolffa donosi: 

„Włamywacze rožbili trum- 
nę królowej Ludwiki i skradli 
wszystkie klejnoty. Reszty tru- 
mien rozbić nie byli w stanie, 
skradli więo tylko z wieka 
trumny cesarza Wilhelma, ce- 
szarzowej, księcia Albrechta i 
księźny Lignickiej, złote, sro- 
brne i posrebrzane wieńce i 
gałązki. Po zbrodniarzach nie- 
ma śladu“. 


Sąd próbny nad 15 
zbrodniarzami, 


Paryż, 24 lutego. 


Dla wypróbowania dobrej 
woli Niemiec komisja koali- 
cyjna, zbierająca dowody prze- 
ciw niemieckim zbrodniarzom 
wojennym, wybierze piętnastu 
niemców, po pięciu oskarżo- 


Refskżor | wydawos: Wiktor Mossier ski, 


śle do sądu Rzeszy w Lipsku 
„wielką liczbę świedków i cały 
materjał dowodowy obcisżają- 
cy. Ententa oczekiwać będzie 
bezwarunkowo ich osądzenia. 
Jeżeliby sąd Rzeszy niemiec- 


kiej mimo tych dowodów nie 
skazał ich na należytą karę, 
koalicja ujrzy w tym brak do- 
brej woli i szczerości Niemiec. 
W takim razie bezwzględnie bę- 
dzie obstawzła przy wydaniu 
wszystkich 8938 niemieckich 
zbrodniarzy. | 


zz z EA EE 


Przepisy co do rzózi, przewozu | oględzin mięsa. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. Wydział Weterynarii No 28542 — 1V- 1116. 


P. 2. Bydło rzezalne ma być wyłącznie rzezane na rzeź 
niach komunalnych, przyczem każda tusza mięsa ma być 
opatrzona odpcwiednim stemplem. 


P. 8. 


Mięso w całych tuszach i ćwierciac 


przewiezio 


ne z jednej miejscowcści do drugiej, cstempl<wane stosow- 
nie do P. 2, podlega powtćrnym oględzinom sanitarno-wete- 


rynaryjnym. 


Osoby, niestosujące się do powyższych przepisćw, po- 
dlegsją karom administracyjny m. 

Powołując się na powyższe przepisy: M. S. W., podaję 
do wiadomości csób interesowanych: 

1-0, do Sosnowca włączcne są miejscowości: Modrzejów, 
Konstantynów, Srodula, Radocha, Milowice, Pogoń, Wygwiz= 
dów i Sielce, wobec czego na te miejscowości rczciągają się 
przepisy o biciu bydła jedynie w rzeźni miejskiej w Sosnowcu; 
2-0, w celu zwalczania potajemnego uboju ;orsz sprze- 
daży w Scenowcu mięsa przy wozowego bez powtórńych oglę- 
dzin, temu, kto doniesie o zabiciu byćlęcia lub nierogaciany 


w dómu u pp. rzeźników, 


od oielącia o ... » .. 
w domu u pp. sklepikarzy: 


od konia, bydlęcia lub wieprzka 


u osób prywatnych: 


od wieprzka lub cielęcia 


pace 
od konia, bydlęcia lub wieprzka 


200 mk. 
25 mk, 


100 mk. 


5 mk, 


Za doniesienie mi o sprzedaży mięsa przywozowego bez 
przedstawienia do powtórnych oględain (w myśl P. 8 prze- 


pisów ministerjalnych), płacę: 


od bydlęcia lub wieprzka . . 


od oielęcia £. 


50 mk. 
15 mk. 


Dzierżawca rzeźni miejskiej w Sosnowcu 


J. Cwajgenhaft. 


Sprawozdanie kasowe 


Hola Felek na fatnrnie 
od 1 stycznia 1919 do 1 stycznia 1920 r. 


PRZYCHÓD 

Z przedstawień, list, 
zabaw mk. 9878.61 
Z ofiar i składek opo- 
datkowania urzędni- 


ków kopalnianych „ 3980.00 
Z operetki staraniem 
panów Pachlewskie- 

go i Łabęckiego „ 1281.85 
Od p. Dutkiewicza = „ 800.00 
Od p. F. Tymieniec- 

kiego » 578.00 
Od p. S. Dawldsona „ 500.00 
Z Domu Ludowego „ 692.35 
Z przedstawienia a- ; 
matorów z Pissków „ 71400 
Od I ej,Drużyny Har- 

cerskiej „ 100.00 


mk. 18469.81 


I ROZCHÓD 


Pomoc żołnierrom mk. 11087.24 


Na Czerwony Krzyż „ 1647.00 
„Na Biały Krsyż „ 1000.00 
Na pociąg kąpielowy „ 400.00 
Na feńców i uchodź- 

ców ze Sląska » 341.00 
Różne wydatki 393.18 
Pozostało na 1 sty- 

czeń 1920 r. - „ 3651.39 


—— 


my. 18469.81. 


« GŁOSZE NIE. 


mości 


Magistrai m. Sosnowca niniejszym podaje do wiado- 
właścicielom nieruchom ości, Że piz 


bucćowie no- 


wych lub remoncie starych ulic układane będą chodniki 
z płyt betonowych siłami, miejskimi, o ile właściciele nie- 
ruchcmości nie ułożą żądanego chodnika w oznaczonym 
przez Wydział Budowlsry terminie. Koszt faktyczny uło- 
żenia chodników wraz z pokryciem kosztów materjału 


- ściągany będzie każdcrazcwo 0d właścicieli 


(dnośnych 


realności. W razie niemotności pokrycia kosatów budo 
wy chodników jednorazowo, Magistrat mcże rozłożyć ko- 


szta na raty. 


Magistrat m, Sosnowca. 


Płyty. 
uszczelniające 


„KŁIŃGERIT” 


Azbest w arkuszach, pakunfi. 
Nici azbestowe i gumowe 
2Dęże parciane i grafitowane 


poleca zaraz ze składu 


—— 
mame 


„TECHNOPOŁ” 


Warszawa, Al. Jerozolimskie Jk 49, telefon 216-51. 


Brodne sęłoszonia, 


nię w lepszym do» 
mu. Wiadomość w a mę z 


7 = paszport na imię , Ryfki 
Zaginął Pergericht wydany jed 


włędze austrjackie. 


Zaginął rro m mie ier Ri 


ROEE é wydany przez władze 
niemieckie. Oddać do „Iskry“. 


eeii  dudweł 0 
Sprzedam Sty W & 


uczeń -do frysjera, 


Potrzebny Btarososnowiecka 33, 
panienka która 

P otr zebna chęć = wIkwóliie 

kować za bnfetową. Wiadomość w _[skrze”. 

r, à azzporů wydany eg 

zaginął władzó niemieckie na imię. 


- Mendla Leja Grünberg. 


fryzjerski poszukoją pos 


Subj ekt ańdy zaraz, Wiadomość 


„lskra”. Sosnowiec. 
Do drukarni 


Warszawska 20 
zajęcia w cegielni 


poszukuję ręcznej jako maj 
ster strychorski dłagoletni prakty 
kant w ognia na przesypkę i płomień» 
Wiadomość w „lskrze". + 
Ze cer zet ZBrAŁ, 
Potrzebny 


Leszno, 

GOFBOŚLĄZAR, akojo atsz 
pokoju w Soszoweu. Mógłby ewont. 
pomagać uczniom gimnaz. w nauce, uczyć 
Jazyka piemieckiego i f. p. Oferty pod 
„Kubacz* do „lakry“, 
Praktek Aa "Gidl 
Fraktykantów $ zkiadów 


go i elektrotechnicznego przyjmie firma 
Brzoja Święcecy, ul Leszno i 


20.000 ma. 


demość „Iskra“ 


Osoba inteligentna, w średnim 


wieka, poszakaje miejsca 
gospodyni u pojedyrczej osoby, Ofer 
ty „Iskra“ Dabrowa. 

ï książeczka żywnościo 
Zaginęła wa na imię Władysła 
wa Wodarskiego, wydana przez kop. 
hr. „Renard”, 

r, - 

poważną zm 
Zarządzający stytacją finan 
sot 4, samodzielny bachalter i kore 
spondent w językach: polskim, rosyż' 
skim, niemieckim i francaskim, ma 
kilka godzin wolnych. Oferty sab. B. 
L. do redakcji „Iskry“. 

j z Odroezenie wojsko- 
Zgubiono we na imię Wargi- 
njasza Chmialewskiegó. Zwrócić do 
„Istry* w Dąyrowie. 


potrzebny chło- 
piec do nauki: 


Warszaw. 


tokarz. Br. Swięcio* 
oy, Sosnowiec ul. 


mer hipoteki Wia 


podręczna do kapelaszy 
Zdoina potrzebna. Wiadomośc: 
Starososno ka 68 m. 5. 


maszynę do wyro- 


Sprzedam bu pończoch. Wia- 
domość Dębowa Góra M 73. 


szycia po domach. 
Wiadomość w „l+ 


Foszukuję 


strze”. 


Zgubiono 


snego. 
1 wynalezienie 3 lab 4 pokoi æ 
ŁA kuchnią w Sielca lab w Sosno- 
wca bliżej Sielca dam 500 mk. Zgło-- 
szenia do redakcji. Sr a 

alicą Czystą do: 


Przechodząc 


paszport niemiecki 
na imię Adolfa Ja- 


oddam ma I nm - 


ulicy 5 Maja ` 


zgabiłem 260 mk. Uprzejmie apraszam. 
znalazcę o zwrot gdyż jestem biedny 


do „iskry“. 
do sprzedania w do- 


2 bilardy brym stanie. Będzin: 
ul. Kołłątaja Ne 44 „Bor Polski“. 
r i aszport na imię Jana 
Zaginął Gojciechowikiego wy 
dany przez wladze niemieckie. 


Zgubiono 
w sumie 240 mk. na imię Dawida Roten- 
ntelna II kategorji na handel tewaramż 
aptecznymi, 


; n letni są juź do 
Zurnale c w Biura Dźion- 
ników i Ogłoszeń Józcfa Hlawskiego 
Bosnowiec 3-go Meja 4. 

uszport na imię Anny 


Z inął ieberman wydany 
przez władze niemieckie, 


Potr zebny „pracownik zegar” 


„mistrzowski zaraz, 
u lakże posiadam daży wybór chro- 
matycznych dwarzędowych warszawe 
skich charmonji. Kupię dobry moto- 
eykl. Ratkowski, Będzin, Kołłątaja 17, 


Zgubiono prier onae 


p A 
r i aszport wydany przez. 
zaginął ładze słeżdoskić: na 
imę Małgorzaty Dyji. 

ma kilka meszyn do wyroba 
Kupię pończóch.  Zawiadomić 
kartką korespondencyjną kantor ga- 
zety „iskra“ w Dąbrowie. 


pokwitowanie kasy po: - 
wiatowej będaiźzkież 


